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niej pomaga „Zareagować w sytu-
acjach zagrażających zdrowiu i 
życiu”.

-Tak jak kiedyś, ktoś poma-
gał nam w Polsce, tak my obecnie 
pomagamy potrzebującym dzie-
ciom w Kenii, mając jednocze-
śnie świadomość, że istnieją na 
świecie ludzie być może bardziej 
potrzebujący – podkreśla Robert 
Bauer. -Nie szukamy innych, tylko 
pomagamy tym, których spotkali-
śmy i dostrzegliśmy ich potrzeby. 
Jeśli zatem ktoś czuje taką potrze-
bę, żeby przyłączyć się do dzia-
łalności naszej Fundacji Kenya 
Asante Sana Polska, to bardzo 
gorąco zachęcam. Proszę mi wie-
rzyć, że fundacja to nie jest spo-
sób na dorobienie się pieniędzy, 
bo te zarobiliśmy i nadal zarabia-
my będąc stale czynnymi zawo-
dowo, to jest wyraz solidarności, 
empatii i poszukiwania wartości 
w ludziach, którzy mają trochę 
mniej szczęścia niż my, bo urodzi-
li się w ubogiej Afryce.

Na równiku

Pani Magdalena przyznaje, że 
obawiała się podróży do Kenii. 
Słyszała i czytała o wszechobec-
nej biedzie, o natrętnych chłop-
cach z plaży, a nawet o zagroże-
niach ze strony miejscowej ludno-
ści. Podróżując z lotniska w Mom-
basie do hotelu chciała nawet 
wracać do domu. Przełom w jej 
postrzeganiu tego kraju nastąpił 
w wiosce Mwabungu, kiedy Bau-
erowie poznali rodzinę, sąsia-
dów i przyjaciół swego przewod-
nika. Widzieli biedne, głodne i 
oberwane dzieci, zapracowane i 
zatroskane matki oraz ojców, któ-
rzy po całym dniu pracy przyno-
szą do domu równowartość jed-
nego dolara, ale dostrzegali także 
ich roześmiane twarze, serdecz-
ne gesty, głęboko patrzące i cie-
kawe oczy, spontaniczną radość 
oraz niezwykłą umiejętność bycia 
razem…

-O Kenii wiemy bardzo dużo, 
wiemy co warto zobaczyć, gdzie 
jechać, co zjeść i na co uważać –
podkreśla Magdalena Bauer. -W 
paru pięknych miejscach w oko-
licach wioski Mwabungu byli-
śmy, pływaliśmy z delfinami w 
pobliżu wyspy Wasini, jedliśmy 
świeżo złowione langusty, homa-
ry i kraby, widzieliśmy mangrow-
ce, bawiliśmy się z koczkodana-
mi, ale najwięcej przyjemności i 
satysfakcji czerpaliśmy i czerpie-
my nadal z kontaktów z ludźmi 
mieszkającymi w Kenii.

-Kenia, to kraj ogromnych 
kontrastów, kontrastów widocz-
nych wszędzie i na każdym kroku 
– zauważa Robert Bauer. -Tutaj 
skrajna bieda przeplata się z 
bogactwem. W takich miejscach 
jak przedmieścia Nairobi niko-
go nie dziwią bezdomne, nawet 
czteroletnie dzieci, które miesz-
kają pod kawałkami blachy, a 
żywią się tym, co znajdą na ulicy 
i w śmietnikach. Takie miejsca jak 
Kibera – największy slums Afryki 
zlokalizowany na obrzeżach sto-
licy Kenii, czy dzielnica biedoty 
– Likoni, przez którą trzeba prze-
jechać, żeby z lotniska w Mom-
basie dostać się na jedną z naj-
piękniejszych plaż Afryki Diani 
Beach, chyba znane są większości 
tych osób, które choć trochę inte-
resują się Afryką. Warunki życia 
oraz liczba zamieszkujących tego 
typu miejsca są niewyobrażal-
ne dla przeciętnego Europejczy-
ka. Największe, legalne wysypi-
sko śmieci zlokalizowane w pobli-
żu grobli ciągnącej się wzdłuż 
drogi na południe od Momba-
sy jest miejscem życia kilku-
set osób, kobiet w ciąży i małych 
dzieci. Nam, pomimo dość duże-
go już doświadczenia, nie wystar-
cza czasem wyobraźni, żeby zro-
zumieć to co widzimy, żeby uwie-
rzyć w to, czego się dowiadujemy 
od naszych przyjaciół i znajomych 
z Kenii.

Dariusz Kisiel

Mszą świętą w kolegiacie św. 
Michała Archanioła,. odprawio-
ną w intencji Sióstr Zgromadze-
nia, rozpoczęto doniosłe obcho-
dy: 160. rocznicy założenia Zgro-
madzenia Sióstr Franciszkanek 
Rodziny Maryi przez św. Zyg-
munta Szczęsnego Felińskiego, 
100. rocznicy obecności Sióstr na 
ziemi sandomierskiej, 90 roczni-
cy obecności Sióstr w Ostrowcu 
Świętokrzyskim oraz 80. roczni-
cy prowadzenia placówki opie-
kuńczo -w ychowawczej przez 
Siostry na os. Piaski w Ostrowcu 
Świętokrzyskim.

Jubileuszowej Eucharystii 
przewodniczył dziekan ks. Jan 
Sarwa, zaś  homilię wygłosił 
ks. prałat Tadeusz Lutkow-
ski, który w czasie swojej długiej 
posługi w ostrowieckiej parafii 
najczęściej spotykał się z ofi arno-
ścią, wielkodusznością i poświę-
ceniem Sióstr. Wśród uczestni-
ków uroczystości były władze 
Zgromadzenia - matka general-
na m. Janina Kierstan i matka 
prowincjalna m. Maria Rokosz 
oraz  siostry przełożone: s. Irena 
Pastuszka, s. Maria Bluczak 
i s. Joanna Kapusta, a także 
dyrektor Katolickiego Zespołu 
Edukacyjnego s. Zofia Kuska 
i dyrektor Ośrodka Szkolno -
Wychowawczego w Denkowie s. 
Elżbieta Kot oraz ostrowieccy 
parlamentarzyści, władze miasta 
i powiatu ostrowieckiego, przy-
jaciele, dobroczyńcy, sympatycy i 
współpracownicy Zgromadzenia.

Drugą częścią obchodów był 
niezwykły program artystyczny 
w wykonaniu uczniów, nauczycie-
li i rodziców Katolickiego Zespo-
łu Edukacyjnego, połączonego z 
retrospektywną prezentacją mul-
timedialną, podczas której orga-
nizatorzy zabrali publiczność 
zgromadzoną w sali kina „Etiuda” 
we wzruszającą podróż w świat 
historii sprzed 90 lat, opasaną 
wstęgą miłości i służby drugiemu 
człowiekowi.

Zgromadzenie Sióstr Francisz-
kanek Maryi powstało w 1857 r., 
a zostało założone przez św. Zyg-
munta Szczęsnego Felińskiego, 
urodzonego na Wołyniu, wyświę-
conego na kapłana w 1855 r. Pozo-
stawił on po sobie ogromny doro-
bek duchowy, literacki oraz efek-
ty pracy społecznej, powierzając 
ich kontynuację Zgromadzeniu. 
Siostry do Ostrowca Św. przyby-
ły w 1927 r. Ówczesny proboszcz 
parafii św. Michała ks. Wacław 

Wodecki przeforsował ich spro-
wadzenie w celu opieki nad dzieć-
mi w schronisku. Matka gene-
ralna Janina Wirball przysłała 
trzy siostry: Rozalię Muszyńską, 
Marię Wierzbicką oraz przełożo-
ną s. Anielę Stabryłę. Objęły one 
opieką sierociniec z 23 dziećmi 
w wieku od 3 do 5 lat. Dom ten 
mieścił się przy ul. Słowackiego. 
Liczba wychowanków stale rosła 
i trzeba było powiększyć placów-
kę. W tym samym czasie Siostry 
rozpoczęły także posługę w para-
fi i św. Michała Archanioła, która 
trwa do dziś. Drugim domem, 
gdzie w 1936 r. rozpoczęły pracę 
Siostry, był majątek na os. Piaski. 
Do tej posługi matka generalna 
wytypowała: s. Anielę Bluj – prze-
łożona oraz s. Weronikę Urba-
niak i s. Janinę Rybak. Pierw-
szym zadaniem Sióstr było utwo-
rzenie ochronki dla dzieci z Kolo-
nii Robotniczej, która istniała do 
1962 r. Ze względu też na okupa-
cję niemiecką Siostry opiekowa-
ły się starcami, sierotami i wysie-
dleńcami. W 1939 r. skierowano 
tam również sieroty wojenne: 10-
letnią Zosię i 14–letnią Marysię 
Biernackich. W 1944 r. po skie-
rowaniu do placówki 13 chłop-
ców, powstał Zakład Wychowaw-
czy, który po przebudowie w 1949 
r. stał się Domem Dziecka. Potem 
mieścił się tam Ośrodek Szkol-
no -Wychowawczy dla chłopców 
z upośledzeniem intelektualnym. 
W 1945 r. ze względu na duże 
potrzeby liczba Sióstr wynosiła 
już 80. Posługiwały w szpitalach 
-najpierw na ul. Focha, potem na 
ul. Szymanowskiego. Systema-
tycznie odwiedzały także inne 
miejsca: domy pomocy społecznej 
i dla przewlekle chorych. W 2008 
r. w Denkowie powstała placów-
ka wychowawczo -opiekuńcza dla 

dzieci i młodzieży, spełniająca 
potrzeby rodzinnego domu dziec-
ka. Dziś nosi nazwę „Nasz Dom”. 
Obecność Zgromadzenia na ziemi 
ostrowieckiej zaowocowała powo-
łaniami z naszego miasta. S. Alek-
sandra Wąchocka pochodziła z os. 
Gutwin, została przełożoną Domu 
Generalnego w Warszawie, s. Cze-
sława Dudek pracowa ła przez 

wiele lat w Zakładzie w Denko-
wie, s. Elżbieta Brach,  s. Wiolet-
ta Lipiec, która obecnie pracuje w 
KZE oraz s. Stanisława Soja. Dziś 
Siostry Franciszkanki Rodziny 
Maryi tworzą kolejne karty histo-
rii W 2009 r. Siostry utworzyły 
przedszkole, zaś w 2011 r. Kato-
licką Publiczną Szkołę Podstawo-
wą im. Z. Szczęsnego Felińskiego, 

przekształconą w 2014 r. w Kato-
licki Zespół Edukacyjny. Aktu-
alnie uczy się w nim 320 dzieci. 
Otwarcie przedszkola nastąpi-
ło z inicjatywy s. Lucyny Rąpa-
ła, przełożonej prowincjalnej, a 
pierwszymi dyrektorkami były: 
s. Wanda Mikicka oraz s. Urszu-
la Błaszkiewicz. Przy KZE działa 

Fundacja Przyjaciół Wychowa-
nia Chrześcijańskiego „Feliks”, 
która podejmuje szereg inicja-
tyw, w tym akcji charytatywnych. 
Obecnie w Ostrowcu Św. są trzy 
domy zakonne: przy ul. Okólnej, 
ul. Grabowieckiej i przy ul. Szkol-
nej w Denkowie.  Siostry posługu-
ją w parafi ach: św. Michała, NMP 
Saletyńskiej i św. Stanisława w 
Denkowie. Prowadzą placówki: 
„Nasz Dom” w Denkowie i KZE 
na os. Piaski.

Podczas obchodów nie zabra-
kło gratulacji i życzeń na kolej-
ne jubileusze, składanych na ręce 
władz Zgromadzenia, w które-
go imieniu s. Zofi a Kuska złożyła 
podziękowania za serce, pomoc i 
wsparcie.

-W życiu chodzi o to, aby mieć 
serce wzniesione w górę, w stro-
nę Nieba, a oczy i ręce otwar-
te na potrzeby drugiego człowie-
ka. Teraz to my piszemy historię 
naszego miasta, kontynuujemy i 
realizujemy charyzmat św. Zyg-
munta Szczęsnego Felińskiego. 
Niech on sam wyprasza nam Boże 
błogosławieństwo w wypełnianiu 
tych zadań na chwałę Boga i poży-
tek ludzi -mówiła s. Z. Kuska.

Uroczystościom towarzyszy-
ły: promocja książki „Siostry na 
trudne czasy...” wraz z tematycz-
ną wystawą autorstwa historyka 
Grzegorza Nowaka.

A. Mroczek

Zgromadzenie Sióstr Franciszkanek 
Rodziny Maryi w blasku jubileuszów

Antoni Gałucha, uczeń dru-
giej klasy matematyczno –fi zycz-
no -informatycznej Liceum Ogól-
nokształcącego Nr II im. Joachi-
ma Chreptowicza, odebrał pod-
czas uroczystej gali w sali lustrza-
nej Wojewódzkiego Domu Kultu-
ry w Kielcach wyróżnienie za pro-
jekt znaku grafi cznego upamięt-
niającego 100. rocznicę odzyska-
nia przez Polskę niepodległości. 

W konkursie, objętym patro-
natem Kuratorium Oświaty w 
Kielcach, jedynymi reprezen-

tantami powiatu ostrowieckiego 
byli uczniowie „Chreptowicza”: 
Antoni Gałucha, Jagoda Lichota 
i Damian Raczyński. Organizator 
konkursu, Świętokrzyskie Cen-
trum Doskonalenia Nauczycieli w 
Kielcach, we współpracy z Urzę-
dem Marszałkowskim Wojewódz-
twa Świętokrzyskiego, przygoto-
wał dla zwycięzców nagrody oraz 
zaprosił do udziału w konferencji 
i dyskusji na tematy historyczne. 
Inicjatywa zorganizowana zosta-
ła w ramach projektu „Akademia 
Obywatelska 1918”, którego celem 
jest promowanie patriotycznego i 
obywatelskiego wychowania.

-Projekt wpisuje się w przygo-
towania do obchodów 100. rocz-

nicy odzyskania przez Polskę nie-
podległości - mówi Antoni Gału-
cha, uczeń LO Nr II. -W swojej 
pracy nawiąza łem symbolicz-
nie do godła Ojczyzny w posta-
ci skrzydeł orła. Skrzydła roz-
rywają kajdany, co symbolizuje 
odzyskanie niepodległości po 123 
latach niewoli. Cały znak jest w 
kolorach narodowych - białym i 
czerwonym.

Antek, uczeń Piotra Pobie-
gi, wicedyrektora LO Nr II im. 
J. Chreptow icza i jednocze-
śnie naucz yciela informat y-
ki, jako jedyny z powiatu ostro-
wieckiego otrzymał konkursowe 
wyróżnienie.

(DaK)

Antek Gałucha wyróżniony za patriotyczny projekt


